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Cz arta}" . a z ywcóW premji 
CZVlartBBo łfży\VnościDwo~dolilro\llego" bezpłatnego konkursu "Bxpressu". 

w czorai zdobvH: Szadkowska franciszka (Zachodnia 45) - maszynę do 
szycia, Degen Jadw ga (Przejazd' 67) -- 5 dolarówek, Majewska St~nisława 
(Przejazd 59)- 25 korcy węgla,' Strzelecki Józef (Rokicińska 10-12) 10 korcy 

węgla, Anłczak Józefa (fljałkowska 28) -r 50 klio mąki. 
\V dniu wczorajszym odbyto się 

o$"\\'arte ciągnienie czwartego "żY\~110-
ściowo - dolarowego" bezpłatnego kon­
ku.rsu premjowego ,.fxpressu". 

27. Oelberg Marjan, Zachodnia ,15. 44. Kapłan Cezary, Zamenhofa 36. 57. Bergholcówna Maryla, Grabowa 1~ 
28. SaUński Ignacy Rokicińska 8. 45. Maciejewska Stefanja ~omorska 145 58. Sklbłńska Sabina, Bałucki Rynek 6. 
29. Bermanówna Marja, Południowa 13. 46. Kropacz Władysław, Sosnowa 3. 59. Szymczakówna Zofia, St. Zeromskie 
30. Zapęckł Zygmunt Składowa 31. 47. Mąszera Stasia. :Źródlana 14. go nr. 68. 

Wylosowano 100 kopert. 
Zdobyli: 

31 •. Man Szczepan, Kopernika 30 m. 40. 48. Gruszczyńska Helena, Lipowa 58. 60. Lokciński Teodor, NowomieJska 26. 
32. JungnickeI Helena, Wólczańska 66. 49. Krzemiriski Alfons. Przejazd 72. 61. Szmldt Antoni, Wólczadska 235. 

Maszyna do szycia !_!.~ł!!!~6_!!!; !!!!iIilIililJ!iib~~"~C~*Mii~!!!A!;P!!!H!!!!~ !!!!!!!.!!!!~!!!!!!!!!,!!!!!M!! 62. Kamiński Feliks, Składowa 34. 
63. JaDas Narcyz, Gołębia 4. 

t. Szadkowska franciszka. Zachodnia 45 

. 5 dolarówek. 
3. Oegen Jadwiga, Przejazd 67" 

25 korcy wegla. 
3. Majewska Stanisława, Przejazd 59. 

10 {orcy węgla. 
f. Strzelecki Józef. Rokicłńska 10-12. 

50 ki lo ma ki. 
5. Anłczak Józefa, fijałkowska 28. 

. 5 korcy weala. 
~ Pierzcbalska Zofia, Włodzimierska 37 

Po lO kilo maki 
1. Podłasin Pelagia, Zgierska 128. 
8. Urballiak Tadeusz, Brzezińska 8 '. 
9. Zalewski Reinbold, franciszkańska 

nr. 36. 

fe" ("1'\ 

- Powiedz, mGia droga. czy znać. ż e sobie farbuję wąSY? 
- Owszem. na poli'czkach naszej sI użącel. 

64. Felgenbaumówna Róża, Piotrkow· 
ska 271 • 

65. Wożnlakówna MarJa, Dąbrowska 5. 
66. Berg Gustaw. OJówna lS. 
67. Klemczak Adam. Marysińska ~5. 
68. Robr Aifons, Kllińsldego 246. 
69. Tomczak Władysław, Pomorska '4. 
70. józefowska Anna, CegietnJana 30. 
71. Zagórski Wlaayslaw, Wilcza 11 
72. CzekaIska Monika. Słowiańska 6. 
73. Komarowskł Stefan. 6-go sierpnIa 2'1 
74. Hausman Bolesław Aleksalldrowsb 

nr. 59. 
75. OglńskJ Józef, Przędzalniana 11. 
76. Kreczmer Klara, Pabianice, Żerom. 

skiego 4. 
77. Wojcik Oleńka Składowa 33 • 
78. Rajss józef. Grabowa 17 m. 27 
79. Słupczyński Feliks, Sucha 5. 
80. Włodarczyk Aleksander, Pomorska 

nr. 33. 
81. BOl1dziarówna Stanisława. Rokiciń· 

ska 106. 
82. Nowacka Stefania Al. Kościuszki 57, 
83. Kukuiska Aleksandra. Przejazd 40. 
84. Sie!@czek Zygmunt, Krzyżowa t J 

(O. fleszel Adela, 28 p. Strzel. Kan. 49. [f."~m1'Pł __ AGi~tQMl!Zł'iiii!i·4iJ@M1i@!I§łI!!M'*'Hii!F~ 

11. I(OElHOrska Józefa, franciszkailsJia 1.3.3. Keppe Berta, Piotd.,;!)wska 251. 50. Lege Natalja. Piotrkowska 121. 

Rado:;;.c:-?cz. 
S5. Piwcrt Z:~'gmul1t, Pomorska 80. 
S5. Jadtr'wS:t<l [\taria, Rzgowska 90. 
87. ,Taniał! Hcl;:lHI, Łowicka 4. 

UT. 62. 34. Prenkeł Monika. Wschodnia 34. 51. Burzyńska Ludwika, Żórawia 1. 

&8. hrysia!i Lukasz, Przejazd 43. 
~9. Dabski fgnacy. Braterska 38. 

p O i O li ~ lo C U 'k r U. 35. Glbaiski Józef, Wysoka 33. 
36. Olechmanowicz Wiktor •. Zielona 13. Po 3 kilo tU ~ru. 

12. Jóiwia!{ówna Irena, Wodna 23. 37. Janicka Genowefa, Suwalska 12. 
13. Syderewicz Maria. Prussa 34. 38. Rozenes Pinlws, St, Żeromskiego n 
14, fiIipiak Józef, Dolna 15, Radogoszcz. 39. Lipski Józef, 6-go Sierpnia 10. 
15. W ójkowski jan. Sierakowskiego 6. 40. l\larciniakówna Irena, Ruda Pabjan. 
16. Jóiwiak Wiktoria, Cereckiego 9, Ra marysin. 

dogoszcz. 41. Natanson Jakub, Cegiell1iana 6. 
42. Ulrich5ówna Zoija, Szosa Pabian. 38 

Po l korcu we1ta. 43. Ickowicz Anna. Piotrkowska 69. 

17. Cbudobińska Stanisława. Polna l. 
Zgierz. 

l8. Kobn Abram.· Lipowa 20. 
t9. Zdanowska józefa, Marszałkowska . 

30. Chojny. 
ZOo Pietrzak Jadwiga, 6-go sierpnia 64. 
Zł. Ubert Mirosław. Oficerska 19. 
~2. Modrak Józefa, N.-Pabjanicka 33. 
23. Kowalska Lucia, Górna 14, Ko:dl1V. 
U. Kudasicwiczówna Stefanja. Almy 11 
25. Lukaszewsld Henryk, Pomorsr\t lZU 
26. Krzemieniewska Wanda, Sienl"iewi­

cza nr. 74. 

52. Mądrówna Leokadia, Targow'a 5h 90. Owczarkówna Tola, Wiznera 3. 
53. Lipcben Zofja, Wojtowska 4. 91. Rozencwejg HersZ. Gdańska 95. 
54. Kajzer Małgorzata, Napiórkowskle- 92. Ogrodowczyk Helena, Bneska lS. 

go nr. 88. 93. Milke Karol. Pabianicka 50. 
55. Hoffman Stanisław, Franciszkańska 94. Będnarska Zofia. Wólczańska 252~ 

nr. H. 95, Urbańczy)c Wacław, Pańska 93. 
56. Pokorski Longin, Rzgowska 91. 96. Jurkowska Genowefa Hrabiowska S 

97. Rybak Władysław. Lowlcka 11. 

". 

98. Borkowski Henryk, Kilińsklego U1. 
99. Plebańczyk Kazimiera. Karolewska 

nr. 28. " 
100. Slasarska Marja, Żako wice. 

i<lęska gen Fenga. 
I Londyn, 5 marca, 

. An]li.~ gen. F~ng!l. d.oznała na obu 
I r:;~~'lch 5\l"zydia~h poważnej klęsJrJ. Woj 
i 81'a 14en. Crtang-TsoLilla pO$uwają się 
lD,;."zód. 

., 
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Specjalna konlisia, s~dada­

"EXPR ~ss ~ Tnm ?fEL NY'" 

,;ąca się z de~egatów zwią- OrV!!:lw:nJ !i:}las(rola kOlejowa w l\iel1lcz~ch' Zmurszed',' mQst fOJ!cdał si e, ale 
zków za\vod wvch wy je- lokomotywa zawisła HP. shIllach. . 

dzie do Stanów Z;ecłnoclD- m~~lif.e'it· d UF hl@l#,,~~~ 

nych w celu zbadania ta- Bądźcie grzeczni dla teletonisteł{? 
,iemnicy wysokich zarob- :0:-_ 

ków robotników atnery- "Proszę 910-95"!-"Lączę", odpOWla-
ł(ańskich da głos ze słuchawki telefonicznej. 

"The merry England", wesoła AngIja 
~w znaczeniu niekontynentalnym), poczy Ambitna telefonistka uzyskała zupełną sa-
na się troskać i smucić na dobre. Bo oto tysfakcJ"ę od człowieka interesu". 
durna Anglji: British Trade (handel wiel- - " 
kobrytyjski) zamiera na całej linii. Nieocenioną usługę oddają nam te- nie podając żadnych powodów tego 

Wymowa cy fr eksportu i importu za 
pierwszy miesiąc b. r. budzi poważne 
refleksje. Podczas gdy w styczniu 1925 
r. wywóz ogólny przedstawiał wartość 

Ł. 82.334.173, a przywóz Ł. 128.927.477, 
w tym samym miesiącu roku bieżącego 
eksport wynosił już tylko Ł. 72.122.522, 
a itmport Ł. 117.689.450. Przy analilzie po 
szczególnych pozycji eksportu okazuje 
się, że największy cyfrowo spadek wy­
wozu dJtyczy tekstyJi, tak jeszcze nie­
C2awno zalewających świat cały; gdy bo 
wiem w styczniu 1925 r. wyraził się eks 
port towarów bawelnianych w tysią­
cach yardów cyfrą 402.808, to w stycz­
ulu b. r. Już tylko cyfrą 356.097. 

R6wniet w najważniejszych gą~ę­
ziach przemyslu, sytu~cja przed3tawia 
się więcej jak gy:Dtnie. 

lefony. Nieocenioną dlatego, że często ~wa~townego postanowienia. 
nie potrafimy ocenić wartości i znacze Gdy dyrekcja udzieliła jej zwolnienia, 
nia dla naszego życia tego cudownego telefonistka udała się do owego "busi­
wynalazku. nessmana" i w ostrych słowach napięŁ 

Jeden interesant siedzi w swojem nowała jego postępowanie. 
biurze na jednym końcu miasta, a deu- Zawiadomiła go, że w tym celu 
gi na drugim, zwolniła się z zajmowanej posady} żeby 
łączy icb tylko cienki drucik miedziany móc z nim pomówić, czegoby nic mogła 
a rozmawiają ze sobą, jak starzy przyj'a wobec przepisu zakazującego telefoni-

ciele przy stoliku. stkom na rozmowy z klijentami. 
Nie należy jednak zapominać, że do Kupiec zrozumiał popełniony nie-

korzystania z tak wielkiej wygody przy takt i 
cZ)'lIliają się niewidzialne zastępy Ci-I w goracych słowach przeprosił obrażo­
chych pracowniczek, które w ruezmor ną tel~fonistkę za przykry incydent. któ 
dowa?~j . ~racy nkQjaxzą" 7~ s~bą naj.,. i'y p!)ws1at w rozdrainienlu, 
przerorzmelSle szmery w d'zxeń 1 w no- poczem udał się z nią do dyrekcji tele­
cy... , '. . . fonów i prosił, aby urzędniczkę z pow-

.... n'.:;.Kroc bler~emy do rę~ .słuchawkę rotem przyjęŁo. . 
a~atu. t.elefoOlcznego, a Juz . odzywa Telefonistka pozostała na posadzIe. 
S!ę w. Ole) . ., a kupiec angielski od tej pory .zo~tał 
c1enkl kobIecy głosik, ktory nas pyta o dżentelmenem nawet dla niewldw:l-

żądauy numer. nych telefonistek. ' 
Musimy być wy,rozumiali i nieraz na- ~,~;g:a;a .... 

Królowa ,kwiatów·o([hi~ea 
17 tysięcy rodzai l"storczyk6w. -
180 tysięcy nasion vi iednvm 
J-. w .ecie.-Czego storczyk potrze­
buje do zakiełkowania? - Kwiat 

czy gołąb?, . 

. Storczyk nie jest może na.ipiękniej­
szym, ale z pewnością najorYR:inalniej­
szym i najcenniejszvm kwiatem. 

. %wylde sądzą. że ,jest to -modny 
kwiat czasów nawożvtnych. tak jednak 
nie jest, albowiem na pięknOŚCi orchidej; 
pozl1ano' się już w starc'l.vtnych Chi~ 
!lach i chi(H)zycy byli. pierwsi,'· którzv 
J'oczf':li uprawiać k\'~ 'at ta" i usżlachet. 
niać. Poeci chiiJscy już w drugiem stu­
leciu przed Narodzeniem Cl1ryStusa opie 
wali sto~rĆżyki. ' 

G:·ccy·· starożytni niefule pod~iwjali 
kwiat storczyka, ile raczej cenili - ce­
bulki storczykowe, jako .,lekarstwo". 
Vll późniejszych stuleciach w średnich 
\viekach a także z początkiem czasów 
nowożytnych rzadko tylko wsponti.nają 
ksiażki botaniczne o orchid.each. Bądź 
co l)ądź już w połowie XVI stulecia zna­
tlO 11 rodzajów, ale tylko takich, które 
znachodzą się w Europie. W XVII stu­
leciu przyszły pierwsze ,zagraniczne ga 
tunki, a temsamem najpiękniejsze i naj:­
J zacisze kwiaty do Europy i odtąd roz­
poczęto hudować, ten cudowny kw:at, 
uszlachetniać go i upiększać przez ci~l· 
gte krzyżowanie. Wysyłano nawet o­
sobne. wyprawy do k:ajów podzwrotni 
kowycł. celem w\'szukar.ia li (.,\iydl ga 
tU1lków. Już w XVIIi s~uleciu posiadał 
loudYIISki ogród bot::I.ll:czny 15 ~attll1-
kGW uajpiękniejszych pl)za curopeisk~ch 
c:rchidej! Dziś pOSiada ich coprawda 17 
tysięCY! Jedną z c:ągłych pobudek 
kn:żowań ochidej byli! tajemnica. to 
d?;wne zjawisko. jaki.~ zaouserW()Wml0 
u różnych storczykÓw. że: nas:enie tt:g.o 
J.:\vlatu r'zadko tyiko puszcza kietki. Ho­
piero w późniejszych clasach poznano 
przy,~zynę tego zjawls!.a. Otóż nasienie 
Ide ·zawiera żadnych zapas(lwych sub· 
I:,Uwc.ji, celem iJ.)<!~r ZYr.1<lll ' l i:vc:a w 
~ icrwszych chwilach rojJiny, Z:aflike 
kietkuje dopiero wówczas: jeżeli. przy· 
padkowo w miejscu. gdzie je PÓSj!,H~~), 
znajdUje się pewien gatunek grzybków 
ziemnych. które karmi-ł rośłi:,ę. Ni~c 
dzi\vnego, że ieden kwiat storczyka, z<l.­
wiera i rozsiewa około 180 tysięcy ziar 
nek, co jest zabiegiem ochronnym 11a­
tury. Większa część storczykó\'v \Jod~ 
zwrotnikowych jest t. zw. I'Od.:.ajem ro­
ślin nadziemnych t. j. roślin, które za-
czapiają . kQrzeniami o drzewo itp., nie 

SUbS"}'6Ja rządowe na podtrzymanie 
Prze:-ilyslu węglowego ustaną już wkrót 
~. Wydajność pracy pozostaje nadal 
pod znakłem zapytania. Walka o pod­
wytkę zarobków przybi'era na sile, a na 
podłoźu ł;e'· ... i krzewi się zwłaszcza w o­
kręgach północnych Szkocji domorosły 
komanfzm, pod!egany zresztą umiejęt­
~e przez międzynarodówkę i agentów 
sowieckich. 

wet chwilkę cierpliwie poczekać, bo-~"· 
wiem z pewnością w tej samej ch\vili je 
szcze tysiące rąk sięga po tubę telefo­
nu. 

Nie wszyscy umieją jednak być wy 
rozumiali. Niektórzy w pośpiechu goto 
wi są wylać swe oburzenie na Bogu du 
cha winną telefonistkę, nie pamiętając, 
że sprawiają przez to przykrość praco­
wniczce. 

~ pobierają jednak prZY pomocy korzenia 
poży.wienia, lecz żywią się z powietrza, 
które nawie\va różne środki do życia po 
trzebne. 

W Anglji zdarzył się następujący 
fakt. Pewien "businessman" czekał na 
połączenie telefoniczne przez kilka 
chwil, które wydały mu się wiecznoś­
cią. Z powodu nieudanego in,teresu był 
zdenerwowany, i w chwili, gdy telefo. 
nistka odezwała się, 
obrzucił ją stekiem ordynarnych wyra­

zów, uwłaczających zwłaszcza czci , 
niewieściej. 

Telefonistka nic na to nie odpowie­
działa. Istnieje bowiem srogi przepis 
zakazujący telefonistkom wdawać się w 

rozmowy z interesantami. 
Zapamiętała ona tylko numer tele­

fonu nerwowego jeg.omoścIa i postano­
wiła poszukać zadośćuczynienia. 

W takiem np. wielkiem przemysło­
wem mieścfe, jak GIasgowie dziesiątki 
tysięcy ludzi żyje w najokropni'ejszych 
warunkach mieszkaniowych. Jak ustalo­
no, 13.600 domów mieszl{alnych w Glas 
gowle nie jest godnych miana siedzib 
ludzJdch. Pełno mieszkań nawIedzonych 
.Jest robactwem i plagą szczurów. Ludzie 
gołetdtą się po ziemiankach i sutery­
nach, w których marnieją dzieci, a cter­
pią ogromnie dorośli i starzy. Czyż dzi­
wota, te czerwona propaganda toruje 
\Oobłe 'drogę do nędzy ludzkiej. Udała się niezwłocznie do dyrekcji Aleksandra l eodor{,wna. ostatnia ~ar()-

telefonów i I wa Rosji, w d.iademie, który rząd sowie-W parlamenCie co prawda głośno już 
<Iebatują nad zaradzeniem złu i rząd 
Baldwina wnipsł projekt natychmiasto­
wej budowy 2000 domków stalowych w 

zażądała natychmiastowego zwolnienia ck~ sprzedał w .\ mel'yce za 3 mił.iollY 
jej z posady, dolarów. 

Szkocji, tern nie mniej jednak sytuacja zarobkach i spOSObie stosowania o!';t~t_1 
jest bardzo opłakana i materjału palne- n 
go w okręgach północnych zbiera się co k, 
raz więcej. c: 

W takiej chwili, gdy widmo strejku 
generalnego poczyna znów przesłaniać sl 
Widnokrąg życia angielskiego, rzucono bi 
ze strony prywatnej myśl wysłania (Jo g( 

Ameryki specjalnej misji, złożonej z 6-iu r~ 
pracujących delegatów Trade Ulliomhv w 
celem zbadania na miejscu przyczyn hm li 
szych warunków iycia, aniżeli gdziekol- B, 
wiek indziej lla świccie, poillformowania z\ 
się z pIerwszej ręki o warunkach pracy, ni 

~?tr = "eh 

YV"7pC'H,;" 1 ~ - -~v ?:\Vi!Ol7!l"<' " n·.-!-­
• 

Do najpiękniejszych storczyków na­
leży wytwór skrzyżowania ;,brasavołl' 
z białą "cattleyą',,· co daje śliczny jasno 
różo","}' kwiat, albo też skrzyżowanie 

brasovoli z czerwoną cattleyą. które' 
wynik.icl i jest kwiat, Qjebol\O czei'wo­
ny, z przebłyskami zfotemi: CiRkawy 
k\viat wyhodował przed kilku laty pe" 
,,-"jen ogrodnik londyński: listcczki 
kwiatka poruszają się bezustannie. 

Cudowny jest też R:atunek połudflio· 
wo - amerykański "espritu ~anto". ·'·\"\7 
któreR:o środku listeczki uks~taHowal1e 
są \V kSltałt gołąbka z najwidocznicj­
sz<~ głó\vką dziobkiem i rozszl~rzonel11i 
skl'zj'dełkami. . 

, . Dziś możnR przez hodowle,: oryginal­
nych storczyków zarobić POj)l:ostu su­
my bajońskie!... Rozwój hociow'li za­
znacza się przedewszvstkiem w Anglti. 

, Nowe wykopalis~o. '. '. 
TabUcez. nazwis1cami wysokich 
izędników rzymskich z lat 208~ 

278 przed Chrystusem. 

W pałacli Origo, w Rzymie. w okol] 
le,h' Pą.nteonu, wykopanó 1.ill,a tabJi­
~ek marmurowych t. pojemność 10,000 
Inn, szyb1wść zw. fastes COiJsularcs. 
",danym wypadku spisy obeJ!1.1ują t1a­
\liska : wysokich dostOjników rzym'" 
ich z lat 278-2(57 oraz 215-208 przed 
Irystusem. _ 

Właściciel pałacu ofiaro\val 'cęnne 
vkopaHsko do muzemu na K.aniitJllu 



... ,~ 

~. ,t. 

Banda. fa .. ,łszerzv 
.. I 

Str 3 

u~eniedz'\l t t.J 

działa bezkarnie na tereni.e Łodzi. 
Wczoraj dokonano dwóch aresztowań osób, usiłują­

cych puscić w obieg fa~slvwe banknoty. 
Lódź, 7 marca. nieznający się na oznakach fałszerstwa 

W ostatnich dniach coraz częściej który nidwiadomic przyjął fałszywy 
spotyka się w obrocie fałszywe ł~allkno- banknot, nic przeczuwając nic złegu. 
ty jedno-, dwu- i pięciozłotowe. \V dniu wczorajszym naprzy~lad do 

konano na tem tle dwuch aresztowali. 
Niema dnia poprostu, ażeby policja Niejaki Jakób Boruchowicz udał si, 

nie aresztowała kogoś za usilowanie pu- 11J. główną pocztę w celu przesłania po 
szczenia w obieg fałszywych bankno- lecenia pieniężnego i wręczył kasjerce 
tów. pięć banknotów pięciozłotowych. 
, f~kty t~ dowodzą, że n.a gl:u~cie Kasjerka po bHższym przyjrzeniu si~ 

~~~~ l~dzk1m dl~lała prawdopodobme SWl~t- pieniądzom doszła do wniosku, 70 banI 
;;;: , n~e zorgan!zowana ?,!-n~ far~zerzy p1e- noty są fałszywe. 

Muzyk do płacząCYCh s~ojch dzieci: - Ażeby to u djabła, przynajmniej dar- męd~y, ktora szcZęsl!Wle un!k~ l11ezbyt Na tej zasadzie policja areszto\'1al~ 
, ~o sic w jednej tonacji, ale Jurek drze się na major podczas gdy Jerzyk pocią- prZYJe.mneg~ ~potkallla z ~ohcJą. -ą?ruch~wi~za, prz,Ycze:TI podczas rC~fJ-

aa Ininor ' NaJczęścreJ bywa tak. ze w ręce po- ZJI osobisteJ znalezIOno Jeszcze przy mm 
'" . Iicji wpada człowiek zupełnie niewinny, jeden faszywy banknot pięciozłotowy I Mii.. :muL 

, .cr=m _ .... ' "'W> ,... jeden dwuzłotowy. 

Zmartwienia pana Sz.: 
Tego samego dnia aresztowano nIe­

jaką Wygodzką, zamieszkałą przy ulicy 
Głównej 46, która usiłowała puścić w o­
biJeg fałszywą jednozłotówkę. Znalezio­
no przy niej również kilka fałszywych 
banknotów. 

,Kim :i~iestem--oicem, czy dziadkiem?. 
Ba'rdzo ·zawikłana historja o 60·letnim mężu, 

, 28.lełniej' macosze i 22-lełnim synalku. 
Sledztwo prawdopodobnie wykaże, 

czy osoby aresztowane padły ofiarą fa­
talnej omyłki, czy też mają coś wspól­
nego z fałszerzami pieniędzy. 

i ." L4,\d~ 6 marca. I dla dzieci okres najstraszliwszych cier- no pana Sz. do chorego gdzje§ na dru-
Czasy są kiępskie, złe, okropne... pień. gim końcu miasta. 

, Życie jest .wstt:~trip. okru'tne, mśCiwe' Zdarzają się jednak wyjątki, jak w Felczer spakował swą walizeczkę i ZdBlraudowal 800 zł. 
brutalne .. , ' -. ,,'. .'. każdem zresztą prawidle. udał się do pacjenta. 
" ~Ie czasem zdariają się'>}\' ży~i.4 Okazało się bowiem, źe nowa ma- Gdy wrócU do domu pótną nocą, za i czmychnął gdzie pieprz 
,;~hwile. "dla których warto cierpjeć" - musi a z Aleksandrowa jest kobietą stał w sypialni swążone rośnie. 
~tak, móv\Ti zrezygnowany. poeta . .' ' . hilfdzo dowcipną, miłą, sympatyczną, w bardzo czułej komitywie z ie&o Ciekawa baieczka na temat: Cą 
; .. ;Taką chwilą w życiu jest każde zja- a przedewszystkiem - ogromnie jesz- własnym synalkiem. mo*na ufae Inkasenło .. ?" 
. ~isko: ' z którego można' się trochę \)0- cze młodą i pełną życia. Nic więc dziwnego. te gdy po pe- L6dł.. 7 marca. 
śmiać, pokpić, bez "wzgJę<lu na 'fal}t, ie Zamiast więc wrogiego stosunku, wnym czasie przyszło na świat .. malefl- Wlaścideł btura przy ulicy Kazlmlet, 
.,- zJ,awisko to j~st najaute~tycznieiszą .\vytworzyła się między nią a synem kie" - biedny ojciec znalazt się w nie- sktej 12 p. Euber przyjąl przed ldIIa( 

. prawda. ' serdeczna nić przyjaźni lada kłOPOCie: nie wiedziaJ bowiem miesiącamI ni~jaldego Faj1rncba. który 
- A taka. właśnie ".lechliwa" historia _. mÓwiąc. skromnie i oględnie. . czy nowonarodzone dziecię jest, jego pO~~.:!~6°:~~t!.:.,~ odpawCtChft .... 

t~arzyła ,Sl~ • • .' • ..' O klótmach, sporach lub swarach me ,synkiem, czy też wnukJem?_ ferencje powatnych osób, które wyra .. 
przed kilku dlJj~mł w Łodii.- moglo być mowy. Na tem tle powsta1 w domu skandal żary się o nim jaknaJ1epiej. wobec czeco 

I . Na Stare~ :Mieście 'mie~~lfa '. j~i: 'od '.' Matka troszczyła się lecz pani Sz. upiera się kategorycznie właściciel biura obdarzył sw~o 1IOWf>-

d'tu,iszegoczasu, .J:natn,r i, poważany na bardzieJ o swego syna, przy swem zdaniu ł twierdzi, że o m- go inkasenta zuPełnem zaufamem. ., 
b ' kłód '.' f ł' .. . .. . . któ . t b ł ak ni j la. Zapommał jednak biedak o tem.. te , . ..lm u i U;ln1 e czer; .1). Sz., , ' n.!z o męza, ry zalę Y y swą pr - czem ema po ęc w dzisiejSzYch czasach aikomu wJerz.ri 
który w czasie swej długoletniej Qrall;- 'tyką felczerską i nie zwrócił uwagi na Pan Sz. wszczął jednak kroki roz- nie wolno. 
tyki,; zdołał uCjnh\~ sobie dość pokaźny to, co się dzieje w jego, domu. wodowe i wkrótce ta ciekawa sprawa Faikuch inkasował ~enuie po kfiklr~ 
fnająteczek.· Ale pewnego dnia.... znajdzie się na wokandzie sądu okręgo- set złotych, oddawał Jednak plc.du 

P · . d· k . t k' Zd ł .'. • b co do grosza wieczorem szefowi. który, 
,r0C7. Je na . mają ecz u, ma JCSlCZe 4 arzyiO SIę, ze wieczorem wezwa- wego. or. po godztnie ósmej sprawdzał rachunki.. 

(l.' Sz. Od kiłku jednak dni FaJkuch nie _ 
, ' dorosłego synalka, wiał się w biurze. 
() którym" sam wyraiia'się niezbyt po- Tam, gdzie się odbywa losowanie Pan Buber udał się do nrileszkanła. 
ehlebnie. . bezpłatnuch premJ-.- "Expressu". prywatnego inkasenta, lecz jakież był« 

" jego źdzdwienre,. gdy dowiedział się, t. 
I.' Dd wczl~snego dzieciństwa chtopiec: nieuczciwy inkasent zabrał ze sobą la--
sprawiał Ciągle zmartwienia ojcu, tłu- skawie 800 złotych.. _ 
kąc mu, słoiki, termometry i inne akce- Po!kja wszczęła w tej spraw1e ś1e~ 
sorja felczerskie, sprzedawał ojca przy. two. -- s -
.r,;:ądy lecznicze,· słowem zarówno kre­
wni jak i. sąsiedzi ' ' 
uJ~ wróżyli chłopcu' świetnej przyszłości 

Ojciec' chciał go niejednokrotnie Wy 

pędZić z domu, chciał go, oddać, na' prak 
tykę do szewca lub' do' krawca, lecz nic 
nie pomagało: ' 

Chlopfec w nocy WKrada! się do -roie 
$zkania. 'kładł: się do swego lóżka i na­
zajutrz' ,znowu rozpoczynał, swój ni­
szczycielsk~ proceder. 
. ' 'Stan taki. trwał aż do.. chwili, 

gdy, p. Sz. umarła żona .. 
ł chłopiec został sierotą. 

" Jakże mógŁ teraz wypędzić sierotę 
i domu? . 
, P'l) ki1kq miesiącach pan Sz. począł 

myśleć Q powtó.rnyt1) ożenku. 
. Wlrswatano go zar. az z pewną Stos kopert z czwartego konkursu, a naprzec:w nich olbrzymi 

J bęben, do którego koperty z kuponami powędrowały. 
m~~.~yb~~ wMwbzM~a~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ drQ'Wa ... 
1, wkrótce odbył się' ślub.. 'Z FILMlJ DNIA. 

Nowa para nie 'była dobrana bez za- ---------
~zutu; albowiem Kon, Kohn, (ohn, (onll •. 
on miał łat 60. a ona UczYła dopiero 28 

, rok życia_ 
Ojciec jednak oienił się nie tyle' dla 

~łasnych konyści ile ~ względu 
na dobro swego syna. , 

lSrzyp<uszczal bowiem, ze macocha po­
trafi go ująć w karby i nauczy go sza­
cunku dla ludzi. ' 

Zresztą stosunek macoch do pasier­
b6w jest powszechnie znany. 

Wiadomo, że., skoro 'macocha przest<; 
~ próg' mieszkania, rozpoczyna sięl 

Sl YSZĘ WSZĘDZIE CAL Y ROK 
JEDNAKOWY TON: 
TU CO KROK I TAM CO KROK 
IDZIE JAKIŚ KON. 

KON, ACH KON SIĘ WSZĘDZIE PCHA. 
ZBIERA WSZEDZIE PLO N. 
KOHN !ViA .,HA", KON BEZ .. HA", 
ALE WIECZNIE KON. 

IDĘ Wpr~OST. CZY SI(RĘCAM W BOK. 
CZY SRÓD OBCYCH STRON: 
TU CO (,ROK ~ 1.\M CO KROK 
USTAWICZNiE i(ON. As-Pik. 

Odpowiedzi redakcji. 
Obserwatorowi. Prosimy o pofaty.. 

gowanie się do redakcji. 
P. Turosłowskiemu. Prosimy o pob 

tygowanie się do redakCji. 

• SiW -a .. -

HuMOR ; SA 7 YRA. 

KOJARZENIE WYOBRAtEŃ. 
Gosposia, powracając do domll z mi .. 

sta, gdzie robiła sprawunki, spostrzeg, 
w oknie u rzeźnika głowiznę świńską z 
chrzanem w zęoach i mówi: Ach Boże 
dobrze że sobie przypomniałam, prze­
cież mój stary prosił, żebym mu ku 
piła nową fajkę. 

TRUDNA SPRAWA. 
Lekarz: Niestety, proszę pani, nie j.~ 

stem w stanie wyleczyć męża pani z te, 
go, że mówi przez sen. 

Żona: To może mógłby pan dać mu 
coś na to, żeby przynajmniej mówił wy 
raźniej. 

ALBO. ALBO. 
Pani do pokojówki: I zapOWiadam c, 

moja Róziu, że jeżeli Jeszcze raz zoba­
czę, że pozwolisz się całować panu, te' 
jedno z was dwojga natychmiast mój 

! dom opuści. 

I DROBNE PRZESTĘPSTWO. 
Vv'izytator do więźnia: A za cóż to 

I dostaliście się tutaj? I, - Wziąłem kiedyś trochę z roboq 
lO domu ... l --- NQ za to by was przecież nie v.~ 

I d~iU! 
I - Kiedy ja jcskm szlifierzem dja 
n1(mtćw!.. .• 
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Proces denast i tytuniowej" . 
..... -=-:0:--""-

We wtorek rozpoczyna się sprawa dyrektora monopolu tyłuniowego· . 
w Łodzi, Wronki i jego wspólników. . 

Na "operacjach" zacnej kbmpanj~ skarb stracił 1,137,218 zł. 
niowego w Warszawie dyrektor p. Beł. 

że - Ostrowski. . 
Największą sensację dla naszego który pachniał istnym skandalem i kry-

miasta w tygodniu bieżącym będ2'Jie nie minalnemi konsekwencjami. 
wątpliwie rozprawa, jaka toczyć się hę Odnosiło się wrażenie, iż wspomnia Po kilkutygodniowym pobycie w Lo 

dz! p. dyrektor Ostrowski nie sŁwiet .. 
dziwszy żadnych naduiyć, za pośrectni. 
ctwem prasy uspokoił opinję publiczną. 

dzie w ne o.soby zainteresowane tuszowały 
łódzkim sądzie okręgowym, wszystko z n21.dzwycżajną wprawą i 

ćl głównym bohaterem któ~ej jest były wielką przebiegłością. 
dyre.ktor państwowej fabryki wyrobów Ale opinji publicznęj nic llŚpić nic Ogólnie przypuszczano, że po tej wi· 

zycie na rynku ukażą się wresz:cie pa. 
pierosy lepszej jakości, jednakże stała 

się rzecz wręcz przeciwna. 

tytuniowych Tadeusz Wronka, zdołało... -
W drugiej połowie roku ubiegłego W wielkiej mierze do wyjaśn-ienia tej 

Krążyły po Łodzi głuche tajemnicy przyczynili się 
wieści o dziwnych "nieporządkach", hurtownicy łódzcy oraz robotnicy labry Papierosy pogarszały się z dnja na 

dzień. panujących w łódzkiej fabryce monopo czni. 
(u tytuniowego. Delegacja hurtowników zwróciła się Hurtownicy po ra~ ",teSry wnieśli za 

i;alenie do generalnej dyrekeji, która ' i 
tym. ruetn wydelegowała do f..;odzi dyr. 
Bełzę - Ostrowskiego, 

;pogłoski te, podawane z ust do ust do dyrekcji monopolu Łytum-oweg,o w 
.t.awiemły w sobie tyle nieprawdopodo- Wanzawie 1. zażaleniem. że hurtownie 
bnej treści, że z trudnością . dawano im tyŁuniowe w nasze1l1 mieście, pomimo, 
wiary. iż otrzymywały papierosy t. ~w, lep- Znowu wszystko maleziono 

"w porządku", Co pew~en czas przycichały one, po, szych gat~nków, jadnakte pod wzglę­
ezem znów wydobywały się na. powierz dem istotne; jal,{ości a leps~e ga.tunki tyton!ą w dąlszym cią 

gu znikały ~ tod~. chnię żyoia ustępowały one znacznie wyrobom śre-
niepokojące w W}"Sokim stopniu opinję dnhn. Wobec tego robotnicy fąbryIq mono 

polowej post'anowill ' publiczną naszego grodu. wysyłanym przeit łódzką fabrykę na 
Dało się odczuć, że osoby za.intere- pr<1Wincję, a w szczególności do Kraka­

«<JWane, przeciwko którym "pogłoski" wa i Częstochowy. 
na własną rękę przeprowa.dzić śledz. 

two. 
te były wymier2JOne, W związku z temi skargami w czer· 
ezyniły wszystko co mogłoby sprawę weu roku ubiegłego przybył d,o Łodzi 

Brak w Łod~i dobrych gatunków tyto. 
'mu 1 papierosów wydawał im się Ł.ęm 
bardziej podejrzanym, gdyż wiedz1~H o'. 
ni zupełnie pewnie, 

ntrzymać w ukryciu, wydelegowiłny na inspekcję przedstawi-
6y nie dopuścić do zbytniego rozgłosu, cle} generalnej dyrekcji mOl1Opoh.l tytu-- = 

Brylantowy pIerścień. 
PaJd ZUzia, młoaa. piękna. pOWabna 

.crabna i sympatyczna mężateczka rze 
da. przy obiledzie do swego Henia: 

..- Musisz mi kupić pierścionek z 
'-rylantem! . 

Pan Henryk ztnrtt±onemł oczyma 
$pOjrzal na nią, odsunął talerz. po raz 
1Jrugi skierował wzrok na twarz pani 
Zuzi. przysunął talerz z powrotem, zno­
wu spoirzał na żone, znowu odsunął 
'talen '- słowem czvru1 co mógł, czyU 
:wrażenie czlowfeka nienorrnałnego. 

- Musisz mi kupić pierścionek z bry 
l.antem! - powtórzyła spokojnie pani 
Zuzia. 

- Dobrze, ale kto nEI go podaruje? 
- Musisz kupić! - odparła rezolut-

ftie mloda, pi'ękna, powabna, zgrabna 
U. a. 

- A skąd w~zmę pienią(łzc?_ 
- To mnie nie obchodzi .. , Czyje-

deś moim mężem? .. 
Pan Henryk zastanowił się na chw'l1e 

~ odparł Cichym, zrezygnowanym ~lo­
sem: 

- Niby ... tak. 
'-- Kogo więc mam prosiĆ o brylan­

towy pierścionek? 
- Najsluszniej byłoby zwródć się z 

Pi , &ilNdąiff "U,"". dl 'w'; tU :::::wtiMd. @ il 

MIGAWKI SĄDOWE. 

L APKE. 
Omałżeństwie pisano już tyle róż- nie pieni~dzy od biednych wdóv,c, które 

nych artykułów, szkićów i roztrząsań. wierzyły stowam wyrodnego amanta i 
tyle już wygłoszono odczytów na ten te z całym zaufaniem oddawały pod jego 
mat, tyle już dyskutawano, że cokoł- opiekę nie tylko siebie. lecz ca1:;r nawet 
wiekbym napisał w tej sprawie, uwa- swój maj!\tek. 
żarn za rzecz nIe szkodliwą, jako niema- Pan Lapke na to, jak na lato. 
jący żadnego znaczenia wobec zdania, Przez pierwszy tydzień bumblowat 
które każdy już .sobie wyrobit z jedną wdówką, potem przeszedł w rę 

Paktem jest jednak że w sprawie mal ce następnej, potem oszukał trzecią, ,słó 
żeństwa zabierają glos ludzie nieżonaci. wem interes kwitł, niczem drtewko w 
ci bowiem, którzy mają żony, boją się słońcu na wiosnę. podlewane wodą. 
coś w tej kwestji powiedzieć ze zrozu- Przys~edt jednak dzjeń, 'gdy oto każ 
miałych zresztą powodów. da z tych kobiet poczęta sic domagać 

Dla mnie osobiście jest zagadką insty od swego amanta. ażeby wreszcie speł 
tucja ma,łżeństwa. Nie uważam ażeby nH dane przyrzeczenie. 
była lepsza od innych przedsiębiorstw Pan Lapke znalazł się w opalach. 
i dlatego sądzę, że w dzisiejszych kry- Odmówić nie można byto wybucht-
tycznych czasach nie może długo utrzy by bowiem skandal. 
mać się na nogach. Pan Łapke zwlekał. 

O ile małżeństwQ jest zagadką, o Po dwóCh miesiącach cierpliwQść 
tyle wielożeństwo - jest poprostu krzy maltretowanych wdów doszła do gra-
żówką. nic ostatecznych. 

Rozumiem, że ktoś raz popelnia błąd Zwróciły się poraz ostatni do ,pana 
w życiu. Lapke, żądając kategorycznej odpOWie .. 

Nie jesteśmy ani olami i czynienie błę dzi. lub zwrotu kosztowności i pienię­
dów należy do nieomylnych wad h;~,dz- dzy. 
kich, ale kto stale błądzi - musi być u- Pan Lapke zamiast OdpOWiedzi dat 
karany! drapaka". : ' 

Na to niema rady! Sprawa z braku innego oparcia, opar 
Pan Wacław Lapke był właśnie ta-Ira się o sąd. . 

ką błędną gwiazdą, która przechodziła Pan Lapke został skazany na 3 mie-
od kobiety do kobiety, jak plotka. si3ce więzienia. 

Zajęciem pana Łapki było wyłudza- Juris. 
.Mj § WP MW """,'j er 

tĄ prośbą do jubHera ... - odrzekł . pan ,, ' t " d tk' d t l . d I 1't· . ć' t . ;i enryk nic bez pewnej racji. ry ~ZJą . prze ews~ys lem za. a el". o POZWO! o Jej przypusz,:za.,. ze o rz:yma 
Skończyło się na tern że mąż od- pallI ZUZI, w post<:CF przedłużema WlZY- wreSZCle brylant?wy plerscJOnek. , 

mówił ' , ty do póznego WIeczora, nazajutrz zaś l Pan Henryk Jakgdvby zapoml1lał () 
. ** zglosit się do pana Henryka i rzekł: kupi'onym prezencie. Musiała biedaczka 

Al d 
. l*. 'l" t . - SłuchaJ. Heniu. potrzeb nt! mi są milczeć. hy nie zdradzić się, że wie o 

c o \łZe~oz. są mI I, sympa yczm, I pieniądze ... Może kupisz ode mnie bry- dokonanej tranzakcji. 
uslużni, uprzeJmI i bogaCi przyjaciele lantowy pierścionek ~ tanio... za 300 Po tygodniu nie mogła jUi \vytrzy-
domOu

d
? .. · t d b złotych... mac. 
y po P01U niu w czasie nieo ec- Pan Henr.yk podskoczył . z radości i Wreszcie pan Apolinary zagaqnął de 

Il ości męża odwiedził panią Zuzię były natychmiast oczywiście zaplacit got6w likatnie pana Henryka co uczynił z pier-
,ej adorator, pan Apolinary, młoda n1ę- kC\. 300 złotycJJ. ścionkiem tak tanio kupionym. 
'~a tka zwróciJa się do niego z tą samą P A l' l t ' -, • P t l C' h' T lk - . ] an po lI1ary 1yl rowllI eG: O~~r0l11111e ss .... lC o .... Y'O me POWlt~(" z 
Jrośbą" zado,~volony j doni0st o tran1.::tkcji pani tego mojej żonić !... - odrzekł tajcmlli-

Pan Apolinary nic wahał się ani Zuzi. która zacb\vyco'la była pomy- czo pan tlenia. 
~hwili. Wiedzial . że koszta za brylan- stem pn:yjaciela i nic szczędziła mu do- - Sprzedałeś p,j1erścionek? - b~dał 
tmvy pi erścionek odzyska z procentem. wodów uZ!1 (lJ1i a... w dalszym ciągu niespokojnie pan Apo'; 

Chodzito tylko o to, ażeby całą spra * ,., linary. 
(vę :lk"y6 przed zazdrosnym rn <;ź cm . Niccierpli\vie oczekuje obiadu, spo- - Nie!... Skądże!... .~ odrzekł pan 

Nic można JI11l przecież 1)owiedzi cć. dz i e\V~lja.c si\, l1pra.g-niollCf~O pr r;~~!1tu ud Heuryk, -- Dałem mojej przy,iaciółće, 
źo 11211 Apoli112rV kupił dla .!ego i Oll Y rlJ(~ża , lecz nawet po kOillDocic i PO czar chęcał do tańca swoich ministrów. 
nfczcnt, bo 7r~'sztQ z jakiej racji'? !lej kawie nic dos'rzci,;"la l1 Ic; cohy IJO- która mnie już od roku męczy 0 brylan 

Jakkolwiekby nic było pan Apolina- z \voliło .~j p rzypuszczać , że otrzylT1a to wv oicrścionek_ Bolsld-

że wyrabia się papierosy dobrych gą.tun 
, k6'W, 

a po wyprodukowaniu znikają one zupel 
nie. 

W wyniku tego samon:u.tnego do€l'lC> 
(Izenia, robotnicy pcwl!I.ego dnia 

Pf~ytrzymali n8 ddecbiiu,u łabry~zllym 
ludzi, ktQ.fZY wyQOs.U z łabtyld tytoń 

lepszych g;.tąi1ków. 

Sprawą tą zainteresował się wówcnll 
sędzia śledczy ' p. Wfacfysław Kurczyń .. 
ski, który zar·ządził ar~sztówapie ~il.ku 
up,ędników fabrye~~ych ~ D,iejakim :?;ięb 
Idem na czete, gc1Yi; o~aza.ło $ię, że 
zatrzymani oSQ"ni~y na1>yll towar 00. 

. \1nędników. 

Prtybył 'WÓWC~M do tod~i iestc~t 
ut dyrektor 13~ł~a l ~ Ostrowski i ~owu 
tl1alażł wSiystko "w ,~rządk~", wpbec 
o~egó interwenjował pawet u. sędziego , 
śJ,?dclegQ, by ą.res~towanycb wypuśdć. 

Na skutek tej 'iqferwen'cji, Ziąbka 
7.wo~,nlol1o z aresztu, la.S t'pbotnicy, któ 
ny pr~yc?:yni11 się do zatr1:ymania prze 
m.ytników. 
zostali " .... ydale.u, wzglęcInle pr~elliesie. 

ni do mniej popłatnej . pracy. 
Z t~go powodu ;wiązki zą.wodowe 

wsz;;~ęły alarm, ~aś poseł Micpalak od 
nióSł się w tej sprawie do odpowiednich 
m-inistęrsŁw. : ' 

W początką.~lj1 września roku uQieg.. 
11'l~Q ' pr~ybyła ~ Warszawy nowa korni. 
rola, w:. osobach ·dy;rektci:" l, ~ryki w Gro 
dnie p. Polako:wskie~ oru p. Napierą,J 
$kic~o, kt6ra po tilludJwc:h badaniach 
shV'if?rdzila. te zar.iu~y c~(;>ne zą.r~ 
dowi patistwówej faJ:}rY~i lyloniow!!j są 
słusz1}e ł, ~e 
rzeCJywiście dokonano l,tolosaJnych na 
dużyć. o których bYł ' poinformowany 

dyrektor Tadeusz Wronka. 
Kilka nasfęp'ny~h d..r;U przynIosły no 

we -se~§acyjne śzc%eg6ły t~j sprawy, 
pachnącej niesłychanym · w d~ejachna 
szego miasta ską.ndaletn. 

baJsze dochodzenie wykazało, że 
głównym wino~ją był faktyczn.ie dr· 

rektor Wtonka, 
dzięki nieuczciwym ma~hinaejom któr~ 
go 
skarb pańsfwa poniósł strat~ w wysokó 

ści 1.137.218 zł. 80 grosz,. 
DZ/lelnie sekundowali PlU w tej niecne) 
r-obocie urzędnioy biura fąbrycznego któ 
rych 1:ista składa s,ię z ' dziesięciu naz. 
wisk. ' . 

Są nimi: Marjan Ludwik Kolda-& 
zastęp~a dyrekt~a, Zyg.tąunt Feliks ' • 
świerczy6ski - na'dkontrol01', Jan Zią­
bek, . - kierownik działu ekq.~on'liczne. . 
go, Kuitllierz Lucjan -Górski ~ wzęd: 
nik diiału wagoweg-Q, Alelt~ander Pod· 
górski. Władysław Francis2:ek KoId~ 
Paweł Dulewicz, Zygmunt Wdowiakf 

Adam Bejm urzędnicy, niZs1, Ignacy ' 
Krajewski -- wąźny fabryczny oraz A­
dam Krupski - pośrednik w tych ma­
chinacią.ch. 

Cała ta dobrana "jedenastka" znaj­
dzie się 
w nadchodzący wtorek przed obliczem , 

karzącej Temidy 
i niewątplawie poniesie t;asłużoną karę. 

Bliższe szczegóły wykrycia sposób 
w ją.ki dok-oilywano tej nlesłychą.nej 
afery oraz przebieg 'rQtpr&W 

podawać będziemy cocłzielu~ie w oOszer 
nych sprawoidaniacb. 

Oskarionych bronią z:na.n.i i wybitnl 
adwokaci .warsu.'Wsą' i łóc:l2(cy .. 
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PijaDym Hutem ~ierowała ~iiina uolerka W ~iiamie. J leWnutfl Jła~~a ~O~ ~~n~em -- nooa 
. Urocza Benita przybyła z Toledo na· karnawał do - oto Jest kobieta naJnowsze,j mody". 

Waszyngtonu. I Felietoni.t~ łrancu~ki występuj~ przeciwko modzie "bez kOSZIi'3!. :, 

epilog zabaW3ł: aprawa karna o nlllduiycłe alkoholu, nleostróżną . W ~aryskim dzienmku "I;e Jo~rnal spodęm naga - ~t~ jest koble~a ~~dnoy. 
Jazdę, uszkodzenie latarni i rozbicie auta. wy~tąpll ~ardzo ostro przecl:V ?aJll~w- sze~ mody. W d~len zatrZY!llul~ Jeszcze 

szeJ modZIe "sans chemise" IeiJetomsta "wIdmo" koszuh tak krótkiej, ze przy­
p. Mauricy de WaIlete, który noszenie twierdza się ją pod brzuchem jednym 
sukien bez koszulki nazywa barbarzyń- guziczkiem, aby nie spadła. Wieczorem 
stwem amerykańskiem. obtem smako- nic! 

Okrutnie się zdziwił srogi stróż po-/ nem mar kf Jt Veuve Clicot". . . 
r~ąd.k1J . publicznego w Wa,szyngtonle, Dziewica ta w rozkwicie najpierw­
gdy . stOJąc na swym posterunku, ujrzał szej młodości (19 Wiosna), przybyła z 
?az!e wYtworną l!muzynę, jadącą Zyg-, Toledo do Waszyngtonu na karnawał. 
z~klem na jedneJ z pierwszorzędnych Nie traciła czasu napróżno i aby wy 
ubc stollcy.. . prób<?wać przy sposobności także swe 
. Auto pędZlło ~ak szalone, z beztroską dyplomatyczne zdolności, nawiązała sto 
8wobo~ą .zbacz~lCJ sobie na chodnik, pie sunk:i z członkami pewnej ambasady. 
s~c:zotl1W1e oCierając się o najprzystoj- Prawo prohibicji nie stosuje się do 
I11e.Jsze dra.pacze. ' placówek dyplomatycznych ... 

. WreszcIe huknęło w latarnię i zdzi- Zabawa musiała być wesoła i grun-
~VlOne, z:a!rzyrna!o się na miejscu. towna, skoro panna Benita, w samej 

Latarma bolesnie wygięła się w pa- tylko pyjamce. ~pragnęla emocjonują-
t~k ... posypało się szklo.:. cej przejażdżki po mieście ... 

- WldoCZl'łi~ limu~y~a urżnęl~ się Skońq:yło się na policji, ale ten smut-
ben~yt1ą., I?omyslał polICjant pQdblega,. ny koniec jest właściwie dopiero począt 
jąc# do m!eJsc~ wy~adku. Ale,l!!ial stusz- kiem różnych kłopotów milej panienki, 
l'lOSĆ tylko CZęSClOWO. - wprawdzie będzie bowiem musiała odpowiadać 
urillęfa. się, ale .nie limuzyna, lec~ panT przed sądem ~a nadużycie alkoholu, nie 
na Bemta Kenmston i bynajmniej nie ostrożna jazdę. U$zkodzenie latarni i 
benzvM. ale najrr~ednjejszym szampa- rozbIcie auta. 

-~, -:0:--__ 

~?ooo· bBzkarnych kradzilżY \V . u(ągu i-uiu lał. 
Złodzi.el rekordxista sam 'oddał się w ręce sędziego, 

, . aby ' wykaza~ .. i~dołęstwó pOlic" nlemleckle~. 
. . . , 

Puę4. sędzją karnym w Wrocławiu 
c;jA'o/ił się Prted ' ~il~u dńiami 401etni ko· 
\f,laJ., nazwiskiem Hans Barbe t wyznał 
~e skruchą, iź VI przeciągu 5 lat popet­

Rękordowego złodzieja nLe złapano 
ani razu ną.gorąc.Ym uczynku i ' ni!{d:v 
nie. był karany. 

Zeznania skruszonego złodzieja nie 
trafity do przekonania sędziemu, uw~ 

• '. żal bowiem .rza rzecz ni'eprawdopodob-
~!!!!,!e!l!I!2!*!:S!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!! ną, aby 2.000 kradzieży mogły ujś6 bez 

nil ?OOO. ,kra.ctzila~~. 

karnie. . 

Z b·· d' 'Hans Barbe zasyvał jednak sedzi'ego te nego szewca' dowodami i prosił o wymierzenie kary. 

wi francuskiemu. Oto €o pisze p. \Val- Czy moda "bez koszulki" jest wy 
lete: mysłem francuskim? Nigdy w świecie: 

"Anglosasom zawdzięczamy ucięte Ojczyzna menueta nie wymyśliłaby tei 
włosy i obowiązkową chudość", nazwa brutalnej mody, jak nie wymyśliła tańc::l 
ną fałszywie sportową. Złemu gustowi murzyńskiego i jazzbandu, przy{.Tanspor 
ludzi wschodu zawdzięczamy zmienną towanych z ~a oceanu. . 
modę, jak również mały pantofelek i Co do koszuli. to właśnie we Pranch 
przejrzystą pończoszkę cielistą, noszo- wprowadzono ją poraz pierws~ po n2 
ną na zimnie i mrozie, wbrew wszelkim gości wieków średnich . . Był to począt­
wymaganiom hygieny. kowo artykul bardzo luksusowy dla re­

To się widzi. Ale jest to, . czego się szty Europy, a małżonka Karola VII u­
nie widzi: bielizna. Niema bielizny! Nie chodziła za niezwykle elegancka poniC' 
potrzeba jej! Z zewnątrz płaska, pod waż miała dwie koszule. 

Pustelnik \V laSiIch Pokuckich 
nienawidził ludzi do tego stopnia, :że nie chcąc w cho­

robie szukać u nich pomocy, spalił się na stosie. 
W ła.sa.ch połmcldch w Małopolsce przez siebie zwierzyną i jagodamI leś­

Wschodniej od lat 40 żył dziwny samot nemiJ, które suszyl na zime w swyrr 
ruk, nazwiskiem Dmytro Cioban. szałasie. 

Jakkolwiek był zamOŻIłym gospoda- Przed kilku dnitam:i zauważyli drw~ 
nem, opuścił swą posiadłość jl przcniósł le, pracujący przy wyrębie lasu, O1Uqm 
się w lasy. gdzie pędził smołę. ny ogień w okolicy siedziby starego 

~az lub dwa razy tylko w rolm wi- ~~ =~gJi ' z pomocą - lecz by-
dywal się z ludźmi; wtedy, gdy przy- Na kupjle pOl'iołu leżał zwędooy 
chodził ~ obrachunek" do Śniatynia. trup leśnego człowieka. 

. Ludzi rrlenawidzil i nie chciał nawet Czują.c się chorym. a me chcąc szu-. 
jeść chleba, bowiem każdy kęs wv<lawal k.ać pomocy 1t ludzi, zgotował sobie do .... 
mu silę zlany łzami. browołną straszna śmi.erć 'W Dlomie~ 

Dmytro CiOOan żywił sW uooł.0wan4 ulach. 

-:- miHonerem s ska~r~6e~~ijn~~d~~~:~;I~!~ęzt~dOŚĆ ł Strzałłł dwukrotniB, tranl lotra \II sam IBb. 
t:marły ; w Amer~ce brat zapis~ł Do wyznań skłoniła Barbego -- jak Skończyło się na dwu dziurach w płótnie. 
mu w 'testamencie milion dolar6w sam twierdzi - chęć skompromitowa- . ~k..!.l ........ __ ~L-... 

nia policji. i wykazania, że można być Niejaki Mikołaj Pousek, góral z za- syna., odbywaJąCegO tam ~ ~ 
. Ubo,;:i -sz.ewc, Firmin !,eólanc, posia- wJelk!1l'! ziodzieJem i ciesz3:"ć się mimo padłego zakątka Karpat, przyiec?al do wą· ..... 
tfaj:(cy maty watsztat na przedmieścIU to OpJn.1ą poczciwego' czloWJ1eka. Berna na Morawach .w odWledzmy do Syn, chcąc OJCU zrobIe przYJemność, 
miasta Bordcau.-:.;. ó~rzymal urzędowe za I zaprowadził go do k1nema.tografu. bó-
~, dOmienje. li,·~:!' Buenos., A, lres z:ma ł I . Właściwy człowiek na właściwym mie,jscu. rego róral nigdy. jeszcze nie widzial. 
r~go hrat. '(. .l~toryrn od lat ~O-tu nJe u- . '. • ' W świetlano łaśni jakiś straszli-
tr:~Ymywat zadnych stosunką,w. ' .0; , Y w: e " 

Zmarry, cały 5*6j majątek, WY1l0- p d t ki b b' P · d'· wy dramat, którego • .bohater. lotr."wy' 
~MC}' miljon dolarów, ~l)isal swemu' rezy en u ugru asow w aryzu zWlga zyskawszy zaufanie Qiewinnel kobiety l 

bT~tu - szewcowi. J ' 196 kilo i 39 lat. ~-W:Y ;. tli. dno ha1\~ godzU 
l na I"ił e. 

Kościół. W którym 
tańczyć. 

. Jak dQnosi "Matin" , jedno znajpo- niejszych strażaków Paryża.. Nie mógł tego znieść poczciwy góral 
wolno ·puIarnieiszych stowarzyszeń paryskich Podczas wojny wstąpił do oddziału i w najtragicznjejsze;i chwili. strzelił 

• .Klub stoIikowych41 wybrało na prezy· str~elc6w 'pies~ a ówczesna jego dwukrotnie z rewolweru, mierząc w po 
denta Paula Sutty, który wspaniałością w~ga 156 kilo me PfzeszkadzaJa ~ by- stać łotra, widniejącego na ekranie. 
tUSZY swojej stanowi dumę całego sto- najmniej do świetnego spełmama obo-

\V gminie Barjols, w 'pOłudniowej \ warzyszenia. wiązków. Pomimo olbrzymiej tuszy. Słowaka aresztowano. Sprawa skon 
francji, istnieje od niepamiętnych Cla- Nigdy znane przysłowie: "Właści- Sutty jest zwinny, wskakuje w pełnym czyta się na odebraniu mu rewolweru l 

sów' zwyczaj, który pozwala tauczyć w wy człowiek na właściwem miejscu" biegu do tramwaju i jako namiętny cy- pouczeniu. że nie należy w tym stopniu 
miejsc0'\V'y1l1 kośc1'ele W dzień św. Mar- ~ie dawało się tak świetnie zastosować kHsta, jetdzi na specjąJJńe dla siebi.e przejmować się obrazami kinematogra~ 
cele~o. Podczas tańca ludność śpiewa Jak w tym wYPadku. I skonstruowanym rowerze. Klub HStoli-. . 
stare pieśni o świętym MarceHm w ję- Nowy prezydent dźwiga z humorem kowych" wYdał obiad "monstre" na fiCZflYmi. 
zyku prowansalskim. 196 kilo, ma lat 39 i byt jednym z dziel- cześć swego "Supe-Prezydenta". 
o. ~I-=- ""~"""""IIiI3"" 'vo _ _ ~ _ _ _______ 2 __ .___ ~ _____ . __ .. __ 

Gmaaturniezo-ero(yezl2!1, 
t.!:I aCl tle zoar.zeri firaH!oZiJU!feID 

rzy dokonali tego mordu są rówułeż dać do 5YJliaJn] Sameck'tego. 
zabójcami Zblgo1ewa Sarnecldego. Po chwii Jaskólski' n.słyszat jui w 
Załączony plan pozwofł się panu ZOf słuchawce trzęsący się Z J)1'Zerażeu:a 
jentować w sytuacji ł doprowadzi głos portiera, zaw:ła-rlamiający go, ;7.\" 

do kryjówki DJiebezpiecznych prze- "z panem rzeczywiście się COsłK: st~ło 
stępc6w. Ze względów łatwo zrozu- bo leży bez duszy na podłodze". 
mJałych nie podaję swego nazwiska. Otrzymawszy tę wiadomość, pośpi~ 
Do 1iśaiku. tegO 'dołączony był plan szył fbiezwłocZD'ie na miejsce wypadku. 

miasta. z nakreśloną czerwonym olów- W pałacu zastal już lekarza. zabiiegają­
kiJem marszrutą. Czerwona linia . brała cego kolo przywr6ceruia do przytomno­
swój początek w tym punkcfe Płotr- ści Konrada Sarnecki!ego. 
kowskiej, gdzlEe mieścfł się pałacyk Sar- OpuścilI gabrnet i przeprowadzill D(j~ 

72) nerckiego, przebiegała wzdłuż tę ulkę, bi1eżne śledztwo, które dalo bardzo nHdc 
; . poczem skręcała w uliCę Prez. Naruto- wynq1ld Na kurytarzu natknął si'ę ku swe 

~ PoI:ic.janci, widząc zbliżającego si~ sZ'yli lekkim kłusem, kierując się ku pól wkza. mu ni-ezwyklemu źdzdWliemu na cielsko 
k?menda l1ta, wyprężYli się na baczność. nocnej stronie miasta. List ten jakoteż załączony plan przy zasztyletowanej małpy. Nie wiedział, ce: 
'J~Sf{ólskl odsalutował przyłożeniem pal Minęli szybko ulicę P,iotrkowską; niiesiono dzdś o godZinie wpół do trze- to wszystko ma znacżyć, dopilero roz­
cew do da5zka. IZbOCZYli wprawo przy Prez. Narutowi- ciej po północy komisarzowi Jask6lski-e mowa, którą mial z Konradem po 0GZY-

- Panie przcdownikl.ł ':' -- zwrucJ cza. JaskóIs!ci wyciągnął z kieszeni skra mu do prywatneg{) mieszkania. skaniu przezeń przytomności, wyjaśniła 
~lę do barczystego jeźdźca, stojącego Ha wek papieru d odczytał poraz wtóry je- Detektyw traktował coprawda do- mu poniekąd całą aferę. 
q,cle oddziału. .. go treść: I nilesileni-e to jako uośliwy żart, mimo to ] askólski rozumowa! ~luszn 1e. że 

- Słucham, panie komisarzu. Szanowny paU'Fe komisarzu! ezu jednak Pqlączył sfę natychmiast telefo- skoro jedna część 1istu pOSiadała prcl\ '. 
. ję się :w obowiązku dvllieść panu, że ni'cznrie z pałacem Sarneckiego. dziwe informacje, należy dać wian, : 

-- Jedź pan natychmiast do konlcn- przed chwiilą dokOImm~ zostato mor- Do telefonu podszedł zbudzony ze rcszci.e. Zatelefonował więc ni'ezw~ocz-
dy - rOZKazywał detektyw i poleć pan Jersłwo na osohio KjJlJt'ada Samec- SilU stary porOer, Jakub, który jedl1aJi:o- nie do komendy poliCji, by mu pr zyslc,!i 
Wiatkowskiemu, . by -przysłał wartę do 'dego, zamieszkujac3g,) pałacyk pru woż ni!e mógł dać Jaskólskicl11u żad- oddział policji 1<.ol1I1ej, z którym mi~d 
tego pałacyku. Ja sam poprowadzę ob- ulicy Piotrkowskie! I:r. \". Hcdą~ llych informacji o wypadku. ruszyć natychmiast na obławę. 
~a.wę. przypadkowo świ,uik:cm zbrodni. Zapewnit, że w palacu jest zupelni..c BYła to właśnie obława, która '.:\"v-

- Rozkaz, panie komil<iarzu! śPieszę. by zawli.H((lmi': o tem fi~m31 dcho ~ że wszyscy śpią spokojnie. Ko- plusz.yl'a z hC7!)icc?l1cj dotychcz<I" ! tv-
lJasl<6Iski wskoczył zgrabnie na \0- komisarza. ' Posialbm zupełnie ;Je'.l -1'l1isarz, nIe zważając atoli lIa te wyjG!- jówki A!liusicl i jr:l.;O to\\'arzys7~'. 

('\ja ó: dał znak do odjazdu. Policjanci fU" de wtadomości, że zbrodniarze, kto- [5l1i'cola staregO stug~ polecu'ił mu siQ u"l (D. c. 1,.), 
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W1i~~lynarO~OWY aten~~t~ 
W Dułau[!. 

Ukradał konsulów, dyplo­
matów i bogatych kupcó.w. 

"Pan przodownik" w spódnicy. Po 30 latach uczciwej 
pracy 

20słał aresztowany podczas 
obiadu przez warszawską policję. 

Warszawa. 6 marca. 
Od kilku już lat poszukiwany byt 

przez sądy polskie ,niejaki Adam Ptasz­
kowicz, 32-1etni, brunet, wzrostu niskie 
go. człowiek o bystrej inteligencji, po­
sciadający średnie wykształcenie. . '. 

Niezwykły pech złodziejaszka, który zapomnia-ł, że 
Warszawa ma również "datnską policję". popałnił na~użycie 

Ul IWD\Vskiai dyrBkcji 
kolaiowBj. 

' USe5!!ł pi'.il:ewadze dzielnej niewiasty a dostał się do aresztu. 

. Warszawa, 6 marca., powaliła go podwójnym nelsonem w 
Józef Bor?wic~, dla świata -:- t~a: kałuże, siadła mu na łopatkach i sięgnę-

'':;?,rz ~ wol~eJ rękI, a w rzeczywlstoscl la do ldeszeni po ... gwizdek. Śmiercią samobójczą pr~ypieczę 
łowa' wstyd i hailbę. 

Ptaszkowicz jest niezwyktym afe­
rzystą, działającym nie tylko w Polsce, 
ale i zagranicą. 

pijak 1 zabIJaka, szedł krok w krok za 
111~odą. damą po ulicy Kilińskiego. 

Zdarzyło się damie nieszczęście -
opadła jej podwiązka. 

Skręciła więc do bramy, by uporząd 
Kować garderobę. 

Tak świetnej okazji Borowicz nie 
mógl przepuścić. Wślizgnął ~ię za nie­
wajorną, 

wyrwał Jej z pod pachy torebkę 
( rzucił się do ucieczki. 

Niewiasta, nie zważając na opuszczo 
(lO. pończoszkę, jak sarna wyskoczyła z 
bramy. \V kilku susach zrównała sie z 
rab Llsiem, 

Przeraźliwy świst przeszył , powie­
trze. Ku damie. szamoczącej się ze zło­
dziejem, zaczęli ściągać przechodnie, 
nadbiegł policjant. 

Po odprowauzeniu złodzieja do 2-go 
komisarjatu, okazalo się, że młoda da­
ma jest ni mniej ni więcej ,tylko 

przodownikiem policji obyczajowej. 
p. Leokadją Widulińską. 

Borowicz nie chciał wierzyc, co je­
szcze zwiększyło ogólną wesołość, wy 
wolaną tym wypadkiem. 

Osadzono go w areszcie. 

Lwów, 6 marca. 
Wykryto tu poważne nadużycia przy 

dostawach dla lwowskiej dyrekcji kole­
jowej. 

W związku z wykrycrem tej afery 
odebrał sobie wczoraj życie wystrza­
lem z rewolweru jeden znajstarszych 
urzędników dyrekcji lwowskiej, asesor 
Antoni Traszkiewicz. 

Traszkiewicz przez 30 lat był wzo­
rowym urzędnikiem i ostatniO został 
wciągnięty w aferę kolejową przez po­
zostałych współoskarżonych: Ursin.ie­
go. Rohlicha i innych. 

W r. 1924 legitymując się fałszywe­
mi dokumentami, przedstawił się Ptasz­
kowicz za członka komitetu organłzują­
cego polską wystawę przemysłową w 
Konstantynopolu I wYłudzit ód konsula 

polskiego w Bukareszcie 9000 leL.:·· 
W roku ubiegłym przedstawiwszy 

się za członka komitetu organizacyjne-
go targów gdańskich. wyłudził , . 

od członka misn sowieckie! '. .­
VI Gdańsku kilkaset dolarów 

W jesieni roku ub~ 'operował w ,War 
suwie jako członek . komitetu ·targów 
lwowskich i wyłudził od. ." 

"iezwJkle sensacyjny proces we Lwowie. 

Traszldewicz pozostawał na wolno­
ści za kaucją. 

szeregu firm kUka tysięcy złotych..· 
---:0::---

l U Ul Hl t iD D owa ł l~-I e t n i e g o ~ o g U li 
i pozbawił go miljonowego majątku. 

W ciągu niespełna 3 miesięcy. 
Lwów. ~ marca.. 

W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
Pl'~ lwowskim trybunałem karnym 

niesłychanie sensacylna rozprawa 
przeciwko istotnie niepospolltema oszu­
stowi i szantażYście. pochodzącemu ze 
::;ląska. 

Znalazłszy się w roku ubiegłym. na 
bruku lwowskim, natknął 8ft W.how­
ski w jednej z tutejszych kawiarń na 
b.ardzo bogatego właściciela dóbr "Ju­
rcczkowo", przed kilkunastu dniami u­
samowolnionego 20-letniego 'Jana Kor­
'Wina ii w krótkim czasie zdołał , 20 w 
sposób sugestywny opanować w zu­
pełności. 

Stal się jego nieodstępnym nauczy­
cielem. Zarówno zaczął gO wodzić od 
lokaLu do lokalu na 

hulanki i rozpustę 
jakoteż wplątał go w szereg manipula­
cji wekslowych. Na każde żądanie Wjt-

Oprócz powyższych fałd6w zarzuca 
akt oskarżenia Witkowskiemu cały sze 
reg oszustw wekslowych. które popeł­
nił na szkodę firmy spedycyjnej Har­
tw.łg. 

W ciągu pierwszego dnia rozprawY 
oskarżony usilował w sposób przebie­
gły i niesłychanie sprytny przedstawić 
się tylko jako wykonawca polece6 Kor­
wina. Oskarżony włada językiem pOl­
skim bardzo tle i zdradza silne nalecia- ' 
lości języka czeskiego. 

Dwa ciosy·. młotkiem·· VI " 'c~'~s~k~.:'..:: 
Za,mordowanie sekretarza związku lekarzy 

,1.'. 

. , , . 

w Bydgoszcży. 
Rozprawie przewodniczy radca . ,. , . . '. , ' ~ .. 

franke, oskarża prok. Laniewski. broni By\f20SZcz. 6 marca. I siaaat olC~ n łys., d~ Jtf6re cAt.ZJ_ 
oskarżonego dr. Batycki. Sprawa bu- Po poluoniu dokonano tu morder- od ~dańskiej dyrekcjlkolelowej na·:wy..; 
dzi we Lwowie ogromne zainteresowa- stwa rabunkowego na osobie Stanisła- płaty lekarzom. . . . . ' -: .c.: 
nie. sala rozpraw jest przepełnrona pu- wa Leitgebera. sekretarza związku le- Zbrodniarz wszedł do bi'lIra j a".. 
bli:Cznością. karzy. W chwili napadu Leitgeber po- krotnem uderzeniem mło'tka w kość ~ 
~~~~w~~~~~~~~!e~~~~~~!W~~~~~~~~~=~!-! m~~Q~~~Ldpb~a~e~~ = czem zabrawszy teczkę z pieni~d;mi· od 

szedł spokojnie. Korespondencja Policja ws~teła energiczne aóCh(),' 
~ . t. ;-: 

kowski:ego Korwin zaczął wystawiać List z trupią główką i przebiłem sercem domaga slłł "okupu", 
weksle. dając mu je rzekomo do prze-

"Czarnej ręki". 
r .... 

'i" 

-. 

chowania. Witkowski weksle te dys- W przeciwnym razie - grozi straszną śmier(:ią. ' 
kontował, zatrzymując pieniądze dla 

Przykra przygod.ą ,:" :: 
kpt. S~doitla. , ':.. . :~. siebie. Warszawa, 4 marca. Dzień. noc f znowu dzień - noc minęły 

Równocześni'e sięgnął oszust do ma- Do pani Sury Gromczykowej, właści nim p •. G. przyszła do sieb!e. . 
jątku ziemskiego swej ofiary. Zawarta cielki sklepu przy ul. JuJjanowskiej nr. 5 . SpoJr~ła ~a kalend~.rz g) z UCZUCIem 

; . . .. ~ " ... 
Faszy,~ francu.q, poblH. go , 

z Korwinem fikcyjna spółka dla eksplo- zgłosił się onegdaj ruewypoW1ed~tanej. ulgl przec~y~ała,,3 . " 
atac.ii 480-morgowego lasu. skończyła • marca". A WIęC mmęło, a ona ZYle!! \ l ·pary:.;. ,J!"'YilaI'ClL{" 

,'" . dotkli.wie./ 

sic \V przeciągu kilku tygodni młodzieniec I Zapakowała list z trupią główką w Komunista Saaoul,pragnąc kan~y:d().; 
tiompletną ruinną majątkową zamożne- i wręczywszy list, prosił o przeczytanie cztery koperty, poszła do urzędu śled- wać do izby. zamierzał wygłosić w· rula .. 

20 Korwina. • po jego odejściu. czego. ' steczku Angles mowę agitacyjną.. Prze. 

Dowiedziawszy się. że w depozycie 
~ądowym w Przemyślu posiada Kor­
wIn precjoza rodzinne. przedstawiające 
')~romlla wartość. albowiem ' 

30 tysiacy przedwojennych koron -
nakłonił Witkowski młode~o Korwina. 
abv precjoza wydobył stamtąd, a gdy 
IC II poszedł za jego namową. 

precjoza te zabrał mu i sprzedał. 
Vv' ten sposób 

Konvhl 'iV przeciagu dwu czy trzech 
miesiec" straci! milion i znalazł się 

na bruku. 

Skłoniwszy si.ę następnve sz~rman~- Tu potraktowano sprawę poważnie, szkodzili temu b. uczestnicy wOjny. gdy: 
ko, wyszedł. Paru G. mocno ~acle.kawlo wysłuchano panią Gromczykową i spisa zaś Sadoul . upierał si~ przy swym za­
na, .rozdarta kOI?ertę, zaledw le ledn:1k no protokul. Dochod~enie jednak w celu miarze, zanieśli go do kuchni hQtelu. w 
~~ąz.yła parę słow przeczytać, zrobiło wykrycia szajki tajemniczych szantaży- którego sali odbywało się żebranie ~ 
lej SiJę slab? . . . stów napotykana pewne trudności. kt6- i tam zamknęli naklucz. . ..' . 

. Nast~pnlC po. \VY~lClU szklank~ wody reby wogóle' nie istniały, gdyby pani G. Wypuszczono go dopiero po sko6 ... 
drzące;Tru .rękamI P?dJęła ~ po~łogI porzu na rendez-vous z panem .. Mendlem" w czonem posiedzeniu. na którem powzię­
c~mr lIst l ponowme z naJwyzs~ym wy- dniu 2 b. m. wybrała się z policją. I to uchwalę potępiającą Sadoula iJ jego 
Sitkiem poczęła odczytywac me zwykłą Niestety ' brakło jej wówczas odwagi. działalność wywrotową. 
treś~ która brz~iata: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- Śmierć ci, o ile nie wykonasz roz- JARSKIE ~B~~~~CJE I na wyułatel Ważne dla Pań!' ' 
kazu! Dnia 2 marca, o godzinie 9 wiecz. PIOTRKOWSKA 114 wszelkie towary Za 40 zł wyuczam gruntQwnle spo~ 
masz przyjść na wał kOlejki Wawerskiei Zrzeszenie Jaro.z6w sobem skrótonym w orzecIągu jedne-
pod wsią Gołę<!zinów. Przy sobie . masz . Plotrkowaka37 go miesiąca, kroju. szycia ł modelo. 

" • • d • •••. 1 500 lo OCR FJI wanla. System paryski ł ang elskl. mlec ptlel1!~ ze, Ule mUle!. U1Z. z· fiaraiowallie samo' ~Tf\l A wy· Tamie orzedaje s'e f!lso~y bIbuł. 
tych. Na miejscu przystąpi do ciebie chodów Piotr-- uCza wszyst l łoto~rafJ·~ ko~e, które się wylt&nuJe podług 

&mtil~!!f$!_!!~!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!! człowiek i \" yrzecze słowo .,Mendel", !{owska 44. 5!5-8 kIch listownie bez- miary ł wybrane<7o fasortu. 877 ::: , ić płatnie. Celem pro. '" 
113 CO ty masz mu dać gotówkę i wroc . . pagandy Inslytut A",dr2!e'a Hl! 46, m. 18: 

ZnO' W areS'l'towallO do domu. Niewykonanie połec~nia iest Do wvnalęCla skle? Stenogr~ficzny An do matrykUły 
u ~ J'ównoznaczne ze skazaniem clę na pokój z kuchnią toniego Wojnarll ub paszportu 
durnl'~o"a bant·u. f: ruierć. orzy ul Nawrot 93 Warszawa. Kruc ,:, h ~on' [IO[~J I'e~wa~n' ~ ;, "" 1'. '"' '''' Wiadomość u go s- N2 20 71-2' po cenac 

Za2rzeb. 6 marca. Pod (J lJ lc .... ui~!cą treściq listu autor od- podarza. 487 Oddam od 'ow,ednit przystępnych 
Aresz t.:.', ano lU dvrektora banku mI. hi t pię'::Ef;ć z trupia główką i sercem, m'eszkanie z ma- u fotog .. afa inne, ~QKDie .triHotinowe f to p. 

\'\':.-sp·c Kor fu. którv zdcfraudo\vał Sllmc przeS7.ytelU widelcem! ~k~9~~i~nobr:I~.I~~ szyną tcałodzien L L "KS A przyjmuie do reperacji. 
I:' l11!ljon Ć) \v dracllm6w. Aresztowany Ta ost'.Jt'ii:1 ~cc ha zagadkowego listu Ł' . n\'Ul u rzymantem • f"\ ~ I 

.\" . _. " ,,',,' " ,-.... d ty naple,ca:h. O?Z wykwa llflkow ane l ul. Upowa 9. uL 6.go sierpnia 76, ·Ul · plętro dnel\to r Sklt!dcs przez kilka I<! t podr(l- I' l Zb~ \v 11 3. p. (1. j ,.zty nano\\ama na ul, Roluc 'Dska tl9. rawcowel' na pra- , L ' 

II Tanio. bo w prywatnem mieszk .· ) 0,,',, 1 PO wsz \' s t1~ ic1J ~tolicacll europc.i- ,(.[Jq, !1J ~,). Paweł !'le er cownle . 5U:'II.'11 luh I, 
~k i<.:i J l bil \\'iŁ s i ę \\" 11 ~11cpszych tO\'-1.- ~~,1!l1kl'cl,: ... r l:\'. i . ol\ lln . p., jcciwszv I - 479 hlel lzny i h~ f 11. MMM M ~.} 
ri,y ~; twaclt. ! lI ;kolll U l ;il.: ot\"ic r ~(: \ I~o ło iy i a si ę spać. ISzkol na 23/1. 3Sb 6 
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n8i~ot~liwua ~olij[l~a ~ił'i Rotnej--to ~~9li6wie.1 
l 

Nasi sędziowie winni nareszcie udowodnić, że j oni 
czegoś się nauczyli i że wyraz "doświadczenie" nie 

iest im obcv. 
Jedną z największych i najdotkliw- A jakie są powody tej katastrofv? 

szych bolączek w sporcie piłkarskim to - bardzo proste i łatwo zrozumiałe. 
kwest ja sędziowska. Sędzia dopuszczający do podobnych 

.,Express" podkreślał już niezliczone wybrykó\1/ i powodujący w rezult3cic 
razy. że sę<ki·a wszechstronnie ze swt!- katastrof G może być najidealniejszym 
mi obowiązkami obznajmiony i o nie- zarówno człowiekiem, jak i sędzią, nie 
skClzitelnym, szlachetnym charakterze, posiada on jednak wymaganej energ-ji : 
jest czemś wymarzonem, jak również silnej woli. których piętno winien on na 
sędzia nie stojący fachowo zbyt wysoko powierzonej mu sprawie wycisnąć. 
lecz pilny, pracowity i sprawiedliwy, A drużyny pragnące za wszelką ce-
może takie zadowolić. l1ę wygrać, już po początkowych jego 

Natomiast sędzia "kombinator", jed- gwizdach i rozstrzygnięciach pojmują w 
nem słowem stronniczy, posiadający lot co się święci, zamierzony cel osią-

...... = 

Dnia 10 marca odbędzie się w berlińskim "Sportpalast" wleHd rne6z bok~c, . 
ski o młstrzostw~ Europy pomięd~.y mistrzem Belgji Rene Deros (na Je'. .. 0J 
I mIstrzem Niem!ec Nansen Dom2orgcn (na prawo). . " I 

najwyższą nawet wiedzę fachową, tu gają zazwyczaj, ale po trupach i z nie-

i owdzie może zadowolić, lecz w więk- powetowanemi szkodami dla sportu, dla Rnnll·!ł I· n~t lur~.'.~l~n~ l h)-rtOfl·1 lo' dl")-ni· .~I·ł~l· n.018 0e· ~ 
szo$ci wypadków nie. Jego bowiem współżycia międzyklubowego, a nawet H y U lj~ ri: DUU U ~ U A Ij ! 
sympatyczny lub antypatyczny pogląd, międzydzielnicowego i międzypa6stwo-
w stosunku do jednej z grających dr u- weo-o. Zairudn' ien' W przem ,. I t ' k-żyn jedno nieoględne w zdenerwowaniu bA' b t d t b t od " :I - ~ ys e Wł o le · 
od .. . . z naz y ras ycznyc ego r za- n-le y i4 d - ,- I 

erw
l 

kame sś1ćę grac~a ltP,. uspasabta go ju faktów mieliśmy nawet w Łodzi pod- ~ m _,W -L.O ZI, ang. ICy zmy ili 
na n 'e orzy daneJ druzyny, a wtedy d ł tkr dl t t i dl 'kni I - d nieszczęśliwa ta drużyna przepadła. .. os.a em, a ego. e a um ęC'a uJnosc rzą U cara I rOznoezQAli 

N 
. . . dn k' . t . . l' d' Ich w przyszłości kterownicy K. S., a., ~ ~ 

algorzeJ Je a ze Jes, Jeze l sę zm. UpraW PJ 3C grę w -łk -P I . . d f h .. przede\'iszystklem osoby, którym obsa- u pl ~-noznA. 
rzy ITI erneJ WIe zy ac owej me po- d . .., ~ '-c 
i d dod tk l h t l I t h zeme meczów sędZlamI powIerzono W Ł d . . 

sr aktą w t ad u SZt ac tye nyc ldzla : dC a winny być "nadsędzJami". "O Z. I J.stni.eje drużyna urzędników sądowych, :iy .. 
a eru, w e y an ypa czna an ru- .. . . . d k k k Ó żyna jest naprawdę nieszczęśliwa. Bo- ,Jch to bO~Tl:m oboWlązkien: jest JUŻ z ows a I n.emlec a, t ra zgadza się na grywanie poza 

wiem pod jej bramką fabrykowane bę- gory wyc~uć l poznać wszelkI~ błędy i granicami Polski w kolorach państwowych polskichM. 
(lą same foule i dyktowane rzuty karne zalety mających grać dr.UŻyn 1 we~t'~g 
lub wolne, zaś pod bramką przeciwna" :harakter~ t~cb ostat~lch przydzl~hć Taką naiwną opinję o Polsce podaje naJwłę-
spalone albo i wolne, ale na niekorzyść 'Im o~powlednrego sędzle~o. I kszy dziennik londyński Ti " drużyny atakującej. Nie od rzeczy będZIe też przypo- ." mes. 

Że w takich warunkach nietylko zda tnni~ć,. że na pra?ę sęd~iego na b.oisku, Jed~ą z największych na~zych bo~ą- rów największego l~ndyńsklego pisma 
tzyć się może, lecz zdarza się najczęś- zalezme od okohcznoścl, dodahllO lub czek, Jest zupełny brak WIadomoŚCI o codziennego .. Times znajdujemy arty­
ciej, że drużyna nieraz o klasę lepsza ujemnie wpływa zachowanie się publicz sporcie polskim w praSie zagranicznej. kul poświęcony n.aJbardzfeJ.rozpowszech 
schodzi z boiska pokonaną, zbytecznem ności. A znaną ogólnie rzeczą jest, że Nałeży odnieść faktycznie jakieś do- ofonemu sportoWI brytyjsktemu -- piłce 
byłoby udowadniać. każde boisko, każdy k!ub inną i bie~tl- niosle ZWYCięstwo międzynarodowe, a- nożnej. 

Na porządku dziennym są również nowo odmiennie zachowującą się po- by w prasie zagranicznej nkazała się Autor artykułu, pisze o triwnfalnym 
Wypadki, że sędzia posiadający wszy- siada publiczność. To też i tę okoJicz- chociaż mała wzmianka. Nie boJałoby to pochodzfe piłki okrąglej na całym kon­
stlcie zalety i dane na dobrego sędziego ność obsadzający zawody "nadsedzia" nas tak bardzo, gdyby najpoważniejsze tynencie europeJsld'm. 
popełnia z początku rażące błędy, aby winien wziąć pod uwagę i odpowiednio pisma zagraniczne nie poświęcały O Polsce znajdujemy następujący U· 

w toku gry sytuację z rąk zupelnie wy- zastosować się. swych szpalt dla informowania o stanie stęp: "Polska poczyrilla szybkie postępy 
puścić. Zdarza się to zazwyczaj na me- Powyższe uwagi okażą s:ę tern cen- sportu w egzotycznych krajach Afryki od chwili osiągnIęcia przez nią niepoole­
czach, drużyn mało karnych, gadatli- niejszemi, jeżeli sobie przypomnimy, te lub Azji', czy też jakiegoś państwa .... glośol. Przed roldem 1914 jakakolwiek 
wych, grających ostro i faul. \"1 takich niezliczone v.rypadki niedołęstwa i Luksemburg. organizacja społeczna była traktowana 
wypadkach, ~jeżeli sędzia zaraz na wstG st-wierdzonej złej woli oraz stronni- Od pewnego czasu znajdujemy w przez rosjan i prusa w bardzo podej­
pie nie Ujmie cugli w swe silne dłonie, a czości, jakie w r. ub. i latach poprzed- prasie zagranicznej sążniste artykułyorzliwie i prześladowana, to też jedynie 
co najgorsze, jeżeli pozwoli na zwraca- nich nie tylko w Łodzi miały miejsce. ruchu sportowym w Rosji sowieckiej, w części Polski pod rządem austrjackim 
nie sobie uwagi przez graczy i nme nie- Nasi sędziowie winni wreszcie udowo d- ale prawie że żadnej chociażby wzmian- można było organizować pitkę nożną na 
'dozwolone wybryki, wtedy wbrew jego nić, że i oni czegoś nauczyli się i, że ki o sporcie w Polsce. Wyraz Polska, szerszą skalę. Kraków wychował dru-
najlepszym chęciom woli katastrofa wyraz doświadczenie nie jest im obcy. jakby wogóle nie istnial. Niech się jed- żynę-pionera, a pokazanie się Polski na 
lest nieunikniona. Fr. Romanek. nak w naszym mlodynl sporcie zdarzy międzynarodowym terenie' piłkarskim 

-:0:- jakiś skandalik, wykrycie zawodowców sięga roko 1911, kiedy grano dwa me· 
piłkarskich, zaraz jakby na zawołanie cze przeciwko drużynie z Aberdeen 

EXPRESS SPORTOWY. wiadomości te skwapliVinie podchwytuje w Krakowie. 
prasa wiedeńska i praska. 

Doroczne regaty Oxford- Nowy rodzai "świętych". Umieszczany w prasie niemieckiej 
"Brief aus Polell", jest wybitnie tenden­
cyjny i przynosi nam 'ni~obliczalne 
wprost szkody. Elaboraty te s~ rozmyśl. 
nie dla nasz szkodliwe. 

Cambridge. 
Doroczny ;~tlSacyjny "I','~;,~'g W')· 

!.1arski Oxford przeciw ':::dmbr:d~l' rd­
bęó.ie się w dr.iu 27 b. m. Będzie t0 za­
razem jubileusz tego klasycznego bie~u) 
gdyż poraz pierwszy odbył się on w ro­
ku 1846. 

Bieg uliczny w Ameryce 
Doroczny bieg uliczny na dystansie 

20 mH angielskich (32185 mtr.) przyniósł 
zwycięstwo zamerykanizowanemu 

nięmcowi Lahcmouth'owi w czasie 
1 :52:U. 

Walia-Anglja 3:1 
Piłkarskie zawody pomiędzy Waii~ 

T Anglją zakończyły się niespodziewa­
nym zwyc~stwem walitjskiej reprezen­
taej{ w stosunku 3: l. 

W No\vvm Jorku kOliczą obecnie bu 
dowę kościoła, którego witraże, za­
miast scen i figur religijnych, będą za­
wierały sceny ze v.'szystkich możli­

O ile stanowisko prasy niemieckiej 
'EZU!!!ULB!!~~!!~~~!!!!~~~~ -= jest poniekąd wyHumaczone, zupełnie 

wych sportów. 

niezroznmialym wydaje nam się fakt, 
bagatelizowania naszclto sportu, przez 
najmniej ku temu powołan.;:}, prac;ie iran 
cuskiej. 

Stanowisko prasy fran~!:skicj, która 
najbardz:,.:;j ze wszystkich nas i~noruje, 
wywo\ać musi pewne r:;fle!.,;sjr'. 

Jeśli kicdvlcolwiek z!mjclt1jemy w po­
tężnej pn~,ie zagr~jtli 'blle.\ vzmiunki P(j­
święcone SDortO\\ i 1)0:~.l(Cl1n:, zaslu~uj.:: 
ona na ~pc(;jalną UWr1.n;<;:. Pr(,bę informa­
cji podaj,~111Y poniżej. 

v.,' jednym ze zeszioro,:zliycll nume-

W Łodzi nIektórzy angficy, zatrtid .. 
nienl w przemyśle włókienniczym, zmy~ 
fili czujność rządu cara i rozpoczęli u­
prawiać grę w piłkę nożną. W ten śpo. 
sćb Anglia jest ściśle związana Z począc 
karni tego sportu w Polsce, który po 
wojnie świetnie się rozwiJa, już o wb­
snych siłacb. 

Obecnie istnieje nawet druży"l1a .urzęCł 
ników sądowych i klub żydowski, któ­
rego mecze są widowiskiem dla tyS!<;'cy 
i nie wywotują żadnycll nieporozumień, 
dając świadectwo, jak dalece gra ta roz­
wija uczucie sporto ;ve w tłumach. Jest 
równ'eż drużyna niemiecka, która z~­
dza się na grywanie poza granicam:' Pol 
ski w kolorach państwowych polskich". 

'Wzmianka powyższa, całkiem po­
prawna ma jednak te wade - że iest '2:3 

bardzo naiWna. 



:itr.$. 

Vice-Wacio V{ o,jewó Z i trąbi przez tubę 
· ·~t:'.zu:<n~mIa~Q1!a::l'O'i<"' .... ~ _ _ 

magistrackich sprostowań. 

SKtE 

J~ SWI~ TNtE 11 

"'JU2···JuiH 

"'vdzIał prasowy magIstratu ZaS\lpUle codzlennu~ prasą -Jóazkq #,spro­
stowanraml" l "wYlaŚnUJnlam,lI, któro nic nUJ prostuIq, a natomIast wszystko . 
zacu~mnlalq· 

Dziś 
Obraz, który roznamlęłrtU. oszołomił. zaczarował I porwał entu­

zJazmem całą ł.6di 

J' i!iiiS!iiiieiU' ~! __ ~_~:IIGIIIZ.-~_ 
Dzięki łlt9cynl.!§ąceJ treści i rekordoweJ grze arł~stów tej miary. co 

(Mil JAHUln~~ i lYA ~e ~~nl 
Początek przedstawień o godzinie 2-ej. 

Ił. I. f~ l-~i ~o Hi Ifra wsmlki!h m'ejn Ił. 1. 

" (R O B I,. z L A S U"). 

Rysowc::!ł Wacław Dro:i!Gowski. 

i naidroższy film sezonu 

-
Epokowy dramat w 10 aktach słynnej wytwórni ameryk Unlted Artlsts. Retyserował ALLAN DW AN. 

================ W rolach głównych: 

OUGLAS FAI B , Wallace Beery, Enid 6ennett 
Rzecz dzieje się podczas 3~ei wyprawy krzytoweł. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BElOELMANA, Własność obrazu Domu Handt ... Estefilm~' w Warszawie 

Teatr-Swietlny TySko 2 dni 7, 8 Marca. 

Ulegając ogólnemu T ., o postacie ';!łówne: 
• " życzeniu wznawiamy r '~ er~Q SJ i ).~J. l e"oki Car Mikołał lit Lenin, C wyświetlanie fllmu ~.A6;~ P RasputiD, Tl'ocliL 

" Aby dać możność zobacze nia wszystk im bez wyjątku wszystkie miejsca po 75 gr dla młodzieży szkolnej 50 gr. ____________ ~ _______ ~9 __________ ___ 

P t W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie, - Zamiejscowa s :t O ~ C" r ' . l \\''lCl AJ KE: 16 n . :ca wiern mUim ~r . wy (na stronie 106z,>a!t.1 W TEKSCIE: 80 eros.y za ",ler8~ milfm. re n u m e r a a: miesięczni !~ . - Zadranicą 7 1.1otvc " mi lO s, • ni" - , ::1'J O;) 7 ~ r 1 a (OS stronie 4 ~zpaltv) •. NEKRO~OOI I NADESŁ:"N'E: 60 Jr. %3 wiersz milimetrowy <na stlonie 4 sz , .rt" 
Od "', , - - ,"'., -; _ . • Zar 'cz}!\o\\ e I za,lublJl. po tekscl~ 2'1 zł. Zoml IseoIVe 01)0 ,>roe. Zal(un. o 00 proc, dla! Z. termino .. 'y 

~; noszenie do ocmu .:0 :;!rc, "'{, =-::=-:-=--== "..=== druk OgiOS2cÓ ndmillistr. nie odpow iada , Drobne 10 gr. Poszul:l ... onle pracy li &ros:y. N~jmn,ejsze 50 gr. 

1
1 :~ f'd :: l{ ,:!a i Adm! n s:r~ r'a Piol r \{ows l<a 49. II Godziny przvi~ć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowe (mi, II 
I ł : I :fo~y, r e d: t,;cjl :./ - 5" 3n. ·B, 36·44 - - po noł., Rękopis~w nit!2'amówio nimalna wielkość ćwierć 

_________________ • ._ • .:.~ __ ::d. f f'l l . din n istraCJ i .~ -14, - - - - - nych Ol e ,wraca Się, - - - strony) lOOprocen drotr.j 

Za wydawnictwo .. Republika" Sp. z 0llr. odp. W. Po:ak. CzcioZlkami .. Republiki" Łódź.. Piotrkowska 49. Tłocznia Piotrkowska 15. aedaktGr oda. Jó~eł Butmaa. 


